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gości, którzy nadto poczynili na miejscu bardzo 
wielkie zakupy.

Poza jarmarkiem zwiedzili członkowie wycieczki 
lwowskie szkoły ogrodnicze, muzeum hr. Dzitduszy- 
ckich i inne osobliwości miasta Lwowa, poczem po­
dążyli w dalszą drogę.

wóz, ale maleńka, ruchoma pracownia malarska. 
Ilekroć z okna jej ujrzy coś godnego jego pen- 
dzla i uwagi, zatrzymuje się na miejscu, rozpina 
płótno, wydobywa paletę i farby i utrwala to, co 
widział, wiadomo zaś, że pierwsze wrażenie jest 
najsilniejsze i ma największe znaczenie dla malar-
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rego używa obecnie w czasie wycieczek w dzikich 
a romantycznych okolicach Piirglitz. Służy mu ono 
nietylko do przenoszenia się z miejsca na miejsce, 
lecz także za schronienie w czasie niepogody, ku- , 
chnię, sypialnię i jadalnię.

Illustracya nasza przedstawia artystę obok jego 
przenośnej pracowni w okolicy Piirglitz, gdzie za­
jęty jest szkicowaniem dzikiego górskiego krajobrazu.

Mieszkanie w ew nątrz pnia.
W jednym z leśnych rewirów w Waszyngtonie 

w Ameryce rośnie największy w świecie świerk, 
którego pień ma w obwodzie kilkanaście metrów. 
Olbrzymie rozmiary pnia tego świerka, pozwoliły 
osiadłemu tam niemieckiemu drwalowi Schmidtowi 
urządzić wewnątrz mieszkanie dla siebie i rodziny.

Odbyło się to w następujący sposób. Naprzód 
ścięto całą górną część olbrzymiego drzewa, poczem 
wydrążono pozostały pień, dzięki czemu wytworzyła 
się wcale obszerna przestrzeń. Z kolei powycinał 
Schmidt kilka okien w ścianach pnia, oraz w ten 
sam sposób największy otwór, przeznaczony na drzwi, 
a nakoniec pokrył ten niezwykły „budynek“ drewnia 
nym dachem.

Całe to urządzenie przeprowadził Schmidt za ze 
Zwoleniem zarządu rewiru, a uzyskane ze sprzedaży 
pozostałego drzewa pieniądze przyniosły mu wcale 
pokaźną sumę na urządzenie wnętrza oryginalnego 
mieszkania.

Rycina nasza przedstawia widok mieszkania 
w świerku, oraz rodzinę Schmidta przed „domemu 
zebrarą.

W walce z dżumą.
Nasilenie dżumy, która tak straszliwie szerzyła 

się niedawno jeszcze temu na pograniczu Syberyi 
i Mandżuryi, zmniejszyło się wprawdzie, nie jest je­
dnak wykluczonem, że zaraza może się rozszerzyć 
jeszcze i niezawodnie rozszerzy, zwłaszcza że lud­
ność, zamieszkująca te okolice stoi na bardzo niskim 
stopniu rozwoju umysłowego i nie ma nawet pojęcia 
o hygienie i jej dobroczynnych skutkach. Zarządze­
nia, przeprowadzone wśród największych wysiłków 
rządu rosyjskiego na każdym kroku napotykały się 
z oporem ludności, która wrogo występowała prze­
ciw lekarzom, twierdząc, że to oni trują ludność
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Rycina nasza przedstawia grupę członków wy­
cieczki, zebranych przed dawnym pałacem sztuki na 
placu powystawowym.

W służbie sztuki.
Słynny wiedeński malarz Engelhardt, w czasie 

jednego ze swych wykładów publicznych, jakie wy­
głosił na rzecz wiedeńskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej, zapoznał swych słuchaczy z życiem malar­
skiej rzeszy, z jej zwyczajami i obyczajami, stawia­
jąc za przykład samego siebie. W czasie swych po­
dróży po okolicy posługuje się on powozem na oko 
mało różniącym się od innnych, we wnętrzu jednak 
wyposażonym we wszystko, co malarzowi jest po­
trzebne, jidnem słowem, nie jest to zwykły pc-

skiej twórczości. Zupełnie inaczej wypadnie szkic 
przeniesiony na płótno i bezpośrednio opracowany 
w swych szczegółach na miejscu, niż wykończony 
dopiero po jakimś czasie, gdy zatarło się już pierwsze 
wrażenie.

Tą metodą posługiwali się i francuscy impres- 
syoniści. Szczególniej uczniowie Maneta podróżowali 
po kraju z przenośnemi pracowniami, aby zaraz na 
miejscu módz wykończyć rozpoczęte dzieło, miało to 
zaś dla prac ich te dodatnie następstwa, że wszelkie 
efekty świetlne i plastyka krajobrazu mogły być za­
raz na miejscu wykorzystane. Wobec tego obraz 
zyskiwał na naturalności, żaden bowiem szczegół 
nie miał czasu ujść uwadze i pamięci artysty.

W ten sam sposób postępuje znany czeski pej­
zażysta, Kalwoda z Pragi, autor wielu dzieł, będą­
cych własnością czeskiej galeryi obrazów. Urządził 
on sobie wygodne, przenośne atelier podróżne, któ­
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